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2200, na prow: 
mk. 2000. Za 
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domu dolicza się 

300 mk.
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Pierwsza strona 
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wa 100 mk. Ogł. 
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mk. Dla zagrna. 
ceny o 200 proc. 
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Wyłączna sprzedaż na W łocław ek i okolicę iv 
Tow. 1 lamii. - P rzem . w  Włocławku „LE C H ” Sp. Akc.

"WSjO C E ^A ’WJEIH, u l .  TadeuszaM.ościusz3ki Ńsr. T e l e f o n  N r .  118.

Zarząd Spółki Akcyjnej

Cukrowni „DOBRE”
zawiadamia pp. Akcjonariuszy, że stosownie do u- 
chwafy Ogólnego Zebrania Akcjonariuszy z dnia 25-go 
Listopada r. b. wypłato dywidendy od akcji Spółki 
za r. 1921-22 po MareK 1.250 od akcji uskutecznia 
kasa fabryczna w Dobrem oraz Bank Handlowy w 
Warszawie i wszystkie jego oddziały.
ms

I  tygodniu bieżącym zostanie Stuarta w GMawiui 
w lokalu Straż; Ogniowa! przy ul. babiej

GWIAZDKOWA 
W Y S T A W A  O B R A Z ÓW

A R T Y S T Y  M A L A R Z A

Z ,  D Y Z M A r t S i U E G O  
oraz innych artystów malarz; wanzawsbicb.

Umowa handi&wa 
polsko-Ja^ońska.

Rokowania w sprawie umowy han
dlowej polsko - japońskiej dobiegły 
szczęśliwie do końca dnia 7*go b. m., 
t. i. równo w dwa miesiące po oli- 
cjalnem ich rozpoczęciu.

Pp. Min. Spr, Zagr. Narutowicz, 
kierownik Min. Pnem, i Handlu dr. 
Strassburger i poseł japoński w War
szawie p. Kawakami podpisali w Min. 
Przem. i Handlu Traktat Handlowy 
i Nawigacyjny między Polską a Ja- 
ponją. Umowa zredagowana jest w 
ięzyku angielskim, wzorowana czę
ściowo na umowach polsko - włoskiej 
i polsko-szwajcarskiej, częścią na umo
wach japońskich zwłaszcza z Anglją. 
Umowa opiera się na zasadzie klau
zuli największego uprzywilejowania, 
zastrzega jednak zależność uprawnień 
od przepisów ustaw krajowych.

SNuss&lńni m drodze de» 
Londynu.

PARYŻ, 7 grudnia. — Jak dono
szą z Lozanny przybył tam dziś Mus- 
solini i odbył naradę z głównym de
legatem włoskim Garronim, udzielając 
mu nowych wskazówek. Wieczorem 
Mussolini udaje się do Paryża, dokąd 
przybędzie jutro o godz. 2-ej po po
łudniu. Po krótkiej naradzie z Poin* 
carem uda się razem z nim w podróż 
do Londynu.

Paryscy komuniści mają zamiar 
urządzić wielką demonstrację prze- 
ciw MussoliniYmu podczas jego po- 

j bytu w Paryżu. Dziś wieczorem ko- 
j mitet wykonawczy partii komunisty- 
' cznej i komitet wykonawczy syndyka- 

listów odbyły posiedzenie, na* którem 
zajmowano się przygotowaniami do 
tej demonstracji. Policja paryska 
wydała wszelkie zarządzenia dla za- 

5 bezpieczenia osoby Mussolini’ego,

n
Kto  c h c e  ta n io  i ła d n e  k w ia ty  k u p ić  -  

n ie c h  z a p a m ię ta  a d re s :

j S w i a c i a i m i a  „ M i ę s n a ”  
B rz e sk a  I, róg Cyganki

d o m  B a u e ra .
Przyjm uję^ o b s ta lu n h i na  k o sz e , bu- 

k ie ty , w ie ń ce  i t. p. 
W y k o n a n ie  a r ty s ty c z n e  i a k u ra tn e .  

C en y  b e z k o n k u re n c y jn e .

Niemcy o p. Piłsudskim.
Omawiając zrzeczenie się p. Pił

sudskiego,
»Posener Neueste Nachrichten« 

piszą:

Partje lewicowe, na których spo
czywa odpowiedzialność za kurs poli
tyki państwowej dopuściły do tego, 
że Piłsudski, narażony na kompro
mitację w Zgromadzeniu Narodowem, 
zrezygnował. Zrezygnował jednak 
dlatego, że wiedział, iż bez poparcia 
mniejszości narodowych wybór jego 
nie byłby możliwy. Tak partje pol
skie lewicowe, jak i sam p. Piłsudski 
źle wywiązali się z tej odpowiedzial
ności, gdyż nie dali dowodu odwagi,

by teorje o równouprawnieniu wszyst
kich obywateli wprowadzić w życie. 
Nie wytrzymali bowiem w» tym wy
padku pierwszej próby życiowej. Pił
sudski zrezygnował. Z nim również 
skazano na rezygnację pewną ideę 
państwową. Nie twierdzimy tem sa
mem, że program Piłsudskiego wraz 
z nim upadnie. Jednak uosobienie 
tego programu nie będzie iuż na tem 
miejscu, na którem powinno się znaj
dować. A że Piłsudski teraz właśnie 
chce odejść, gdy trzeba zacząć pracę, 
to właśnie kryje w sobie niebezpie
czeństwo. Również i to, że mąż taki 
może wobec swych współobywateli i 
zagranicy być teraz postawiony w 
bardzo niekorzystnem świetle zamiast, 
jak dotychczas, w dodatniem, i że 
obecnie po latach nie widzi się w 
nirr. iuż tego filaru i symbolu pol
skości, a tylko żądzę sławy. Ale, że 
takie osądzenie byłoby niesprawiedli
we, o tem my wiemy najlepiej«.

TELEGRAM Y.
Z napadł nnń ptoknjesn 

na Wschodzie.
LOZANNA. O przebiegu posie

dzenia Konferencji należy podać jesz
cze następujące szczegóły:

Lord Curzon, odpowiadając na 
cnegdajsze przemówienie Criczerina 
stwierdził, źe propozycje Cziczerina 
nie mogą być uważane za nadające 
się do przyjęcia, gdyż według nich 
Rosja mogłaby występować tam, gdzie 
wszystkie inne państwa miałyby zwią
zane ręce Rosja byłaby panem Czar
nego morza i Dardsneli, Turcja zaś 
policjantem morza Czarnego, Lord 
Curzon zarzuca Cziczerinowi, że pro
testował przeciwko oddaniu nadzoru 
nad cieśninami Anglji, ale byłby bar
dzo zadowolony, jeżeliby pod pozo
rem utrzymania suwerenności Turcji, 
opiekę nad cieśninami przyznano 
Rosji. Z kolei Lord Curzon przed
stawił wspólny projekt Sprzymie
rzonych.

Nowe propozycje od
szkodowawcze Niemiec.

BERLIN, 7.XII. (A. W.). Rząd 
Rzeszy zamierza wysłać nową notę 
do Paryża w sprawie reparacji, w któ
rej oświadczy gotowość podpisania 
pożyczki złotej przy równoczesnem 
ogłoszeniu moratorium. Największa 
część tej pożyczki zużyta będzie dla 
Francji, natomiast suma długów re- 
paracyjnych ma być ograniczona do 
20 miljardów złotych marek. Nad 
szczegółami tej noty toczą się jeszcze 
pertraktacje.

« Fos*óż Niussolincego.
BORDEAUX, 9.10. (Pat ) Poincare 

| odjechał wczoraj rano do Londynu, 
ś Mussolini oczekiwany był wczoraj po 
: południu w Paryżu, skąd niezwłocz
ni n;e uda się do Londynu.

Protest włoski.
RZYM 9.12 Pat. Donoszą z Biało- 

grodu Włoski charge d’aflaires zapro
testował wobec rządu jugosłowiań- 
skiegu przeciwko wprowadzeniu ogra
niczeń portowych, paraliżujących han
del włoski. Posłowie Francji i Anglji 
mieli poczynić analogiczne kroki.

Oświadczenie gen. Penga- 
losa.

LOND\N 8.12 PAT. »Daily E x
press« donosi z Aten, że genera is- 
simus arrrtji greckiej Pengalos oświad
czył w wywiadzie, iż wrazie zerwa
nia rokowań w Lozannie, arm ja grec
ka gotowa jest niezwłocznie rozpo
cząć oiensywę przeciw kemalistom.

Kryzys gabinetowy w Jugo- 
sławji.

RZYM, 8,12. (Pat). Kryzys gabi
netowy w Jugosławji uważany jest 
przez prasę włoską jako manewr Pa- 
sicza przeciwko ewentualnemu ukła
dowi Mussoliniego z Nincziczem 
»Messagero« pisze: Teraz stało się 
już jasnem, iż nie Mussoliniemu na
leży przypisywać złą wolę w dziele 
realizacji dobrych stosunków włosko* 
jugosłowiańskich, istniejących do
tychczas jedynie na papierze.



S Ł O W O  K U J A W S K I E Nr. 181 (»348)

pięknie wypaloną, pierwszej i drugiej klasy, mianowicie: 
Karpiówkę, felcówkę, mnich-ttinSszkę,DACHÓWKĘ

CEGŁĘ M A S Z Y N O W Ą ,
WAPNO, CEMENT

i TRZCINĘ SUFITOWĄ

J A N  K Ł A B E C K IPOLECA: Brzeska 8

W ŁO C ŁA W EK

Budżet Stanów Zjedno
czonych.

WASZYNGTON 5-XII. (P. A. T.) 
Projekt budżetu na rok następny, 
który przedstawił prezydent Harding 
kongresowi, przewiduje ogólną sumę 
rozchodów 3 mil jardy 180 miljonów 
643 tysiące dolarów. Przewyżka do
chodów nad wydatkami wynosi 18 
miljonów 960 tysięcy dolarów. Głów* 
ne wydatki są następujące: Na ma
rynarkę wojskową 239 milj. 881 tysięcy 
dolarów, n* armję 256 milj. 552 ty* 
siące, z czego na żeglugę powietrzną 
126 milj. 781 tysięcy dolarów.

Jeszcze przypływ żydów 
z bolszewji.

LWÓW, 9,XII. Jak wykazują na
oczni z nad Zbrucza, to przypływ ży
dów z bolszewji do Polski wzmaga 
się z każdym dniem. Dane staty
styczne zaś wykazują, że po I grudnia 
1920 r. na i żyda wysiedlonego z Polski 
za nielegalne zamieszkanie w Polsce 
przypada 6 przybyłych żydów z Rosji; 
w listopadzie r. b. na 185 przybyłych 
żydów z Rosji wysiedlonych zostało 
tylko 45.

Koniec strajku.
ŁÓDŹ, (AW.) Dziś po południu 

zakończył się strajk służby hotelowej 
w Łodzi. Właściciele uzyskawszy pod
wyżkę cennika hotelowego o 35 proc., 
udzielili pracownikom żądanej przez 
nich podwyżki tejże wysokości.

KILKUWIERSZÓWK!

Z POLSKI I O POLSCE.
X  Prasa górnośląska wszystkich 

kierunków z wielkiem uznaniem pod
nosi zasługi zmarłego wojewody Ry- 
mera na polu stworzenia administracji 
wojewódzkiej.

Z CAŁEGO ŚWIATA.
X Sektetarz misji sowieckiej w 

Rzymie wyiechał do Rosji. Wiezie 
on sumę miliona lirów, którą złożył 
na jego ręce sekretarz stanu w Waty
kanie na rzecz głodujące) ludności 
rosyjskiej.

Co niesie dzień?
KALENDARZYK.

Dnia 19 grudnia 1922 r.
W dniu dzisiejszym obchodzi Kościół św. 

pamiątkę następujących Świętych Pańskich: 
Św. Melchiadesa, pap.; św. Karpofora, ka
płana i Abundjusza, Djakona; św. Eulalii 
i jej towarzyszki św. Julji, dziewic i męcz.; 
św. Mennasa, Hermogenesa i Eugr&fa, męcz.; 
św. Merkurjusza i towarz. jego, męcz.; św. 
Gemelłusa, męcz.; św. Syndulfa, biskupa 
i wyznawcy; św. Deusdedita, biskupa, prze
niesienie Domku Loretańskiego.

W y p a d k i h isto ryczn e.
1812 Napoleon I powtórnie w Warszawie.

Dnia 11 grudnia 1922 r.
W dniu dzisiejszym obchodzi Kościół św. 

pamiątkę następujących świętych Pańskich: 
Św. Damazego, papieża i wyznawcy; św. Tra- 
sona, męczennika; św. Wiktoryka i Puscjana, 
męczenników; św. Gencjana, męczennika; 
św Barsaby, męczennika; św. Eutychiusza, 
męczennika; św. Sabina, biskupa; św. Da
niela, Styiity.

1287
W y p a d k i h isto ryczn e.

Najazd Nongołów na Polskę.

Uroczystość M arjańska w  gim 
nazjum J .  Steinbokówny. Oneg- 
daj dnia 8-go b. m., w święto Niepo
kalanego Poczęcia Najśw. Marji P., 
w 8-klasowem gimnazjum humanisty- 
cznem Janiny Steinbokówny odbyła 
się uroczystość Marjańska. O godz. 
4-ej popołud. do kaplicy gimnazjalnej 
przybył J. E. Najd. Pasterz, ks. biskup 
St. Zdzitowiecki w otoczeniu księży: 
Wasilkowskiego, Makowskiego, Leś
niewskiego i Kaczorowskiego. W gu
stownie przybranej kaplicy zgroma
dziły się uczenice i grono nauczy
cielskie z przełożoną na czele. Przy
odziawszy szaty pontyńkalne, J. E. ks. 
Biskup przyjął uroczyste przyrzecze
nia od 20 sodalisek, uczenie klas wyż
szych, poczem wręczył nowoprzyjętym 
do Sodalieji medale marjańskie. Po 
modłach w wystawieniem Przenajśw. 
Sakramentu, Dostojny Celebrans w 
podniosłych słowach przemówił do 
młodzieży i udzielił wszystkim zebra
nym Pasterskiego Błogosławieństwa. 
Po uroczystości w kaplicy szkolnej 
odbyła się w sali aktowej gimnazjum 
„Wieczornica Marjańska“. Na uroz
maicony program „Wieczornicy“ zło
żyły się: odczyt p. Boczkowskiej, ucz. 
kl VIII ej, p. t. »Czem jest Niepoka
lane Poczęcie dla ludzkości«, występ 
chóru szkolnego pod batutą prol. Bo- 
jakowskiego, deklamacje uczeniczja* 
strzębskiej i Matusemczówny („Ave“) 
i „Niepokalana“), śpiew solowy ucz. 
kl. VIII Z. Anasiewiczówny i trzy 
piękne żywe obrazy Marjańskie. 
Wszystkie numery programu wysta
wiono bardzo starannie, więc też licz 
nie zebrani goście nie szczędzili mło
docianym wykonawczyniom rzęsistych 
oklasków.

Po przedstawieniu zabrał jeszcze 
głos ks Biskup. Zauważywszy, czem 
jest kult Marji w życiu Kościoła ka~ 
tolicktego, jego Ekscelencja gorąco 
podziękował przełożonej i młodzieży 
za urządzenie tak podniosłego ob
chodu.

Opłatki z nowej parafji. W myśl 
miłego zwyczaju proboszcz parafji 
św. Stanisława roześle swym paraija- 
nom opłatek. Rozniosą go honoro
wo pewne osoby do tego upoważnio
ne. Datki, jakie zwykle z okazji 
otrzymania opłatka składa się, przezna
czone będą wyłącznie na budowę koś
cioła.

Dowództwo Okręgu K o r
pusu Nr. V III  donosi nam, że „ Wy
dział Emerytur i Zaopatrzenia Inwa
lidów Szefostwa Intendentury D.O.K. 
VIII w Toruniu przesłał d. 27.XI. 22 r., 
wszelkie akta, tyczące się zaopatrze
nie osób pozostałych po ofiarach 
wojny (wdów, sierot 1 rodziców) do 
referatów inwalidzkich przy Powiato
wych Komendach Uzupełnień, na któ
rych terytorjum wdowa, sierota względ
nie rodzice zamieszkują.

Wobec tego winni wszyscy intere
sowani w tych sprawach zwracać się 
o informacje względnie z nowymi 
wnioskami nie — jak dotychczas do 
Wydziału Emerytur i Zaopatrzenie 
Inwalidów, przy Szefostwie Intenden
tury D. O. K. VIII., ale do Releratów 
Inwalidzkich przy odnośnych Powia
towych Komendach Uzupełnień.

Wszystkie dzienniki i czasopisma 
wychodzące na lerytorjum D. O. K. 
VIII uprasza się o przedruk tej wia
domości.
Dowództwo Okręgu Korpusu M  VIII.

Zebranie. Zarząd T-wa pomocy 
dla niezamożnych uczniów Gim
nazjum Państwowego we Włocławku 
zawiadamia, że Walne Roczne Ze
branie Członków T-wa w pierwszym 
terminie o godz. 4-ej ppoł., a w dru-

!i gim ó g. 4 i pół ppoł. prawomocne bez 
względu na ilość obecnych, odbędzie 
się w d. 10 grudnia r. b. w Gmachu 

l Gimnazjum Państwowego męskiego.
Uprasza się członków Tow. o liczne 

| przybycie.

Statystyka szpitala św. Anto- 
| niego. 9 grudnia w szpitalu św An- 
•; toniego znajdowało się 92 osoby cho- 
i re, a mianowicie 33 mężczyzn, 54 
I kobiet 5 dzieci. Jednocześnie poda
li jemy do wiadomości, że chorych od- 
t wiedzać można w niedziele, wtorki 
\ i piątki od godz. 1 do 4 popł.

Uwolniony z więzienia. Stani
sław Suski po złożeniu miljona marek 
kaucji został zwolniony z więzienia 

j do ogłoszenia wyroku ostatecznego 
I przez sąd apelacyjny.

Kradzieże. Fersztowi zam. przy 
: ul. Szpichlernej nr. 6 skradziono ko

żuch wartości 600.000 mk.

M agistrat m iasta W łocław ka
podaje niniejszem do wiadomości, iż 
wobec pojawienia się na Kolonji RE 
DECZ-WIELKI 2-eh nowych wypad
ków wścieklizny wśród psów, miasto 
WŁOCŁAWEK ogłasza się na prze 
ciąg dalszych trzech miesięcy za 
OKRĘG ZAGROŻONY, wskutek cze
go wszystkie psy w mieście winny być 
trzymane na uwięzi, prowadzone zaś 
na smyczy — w kagańcach.

Wałęsające się psy i koty, oraz 
psy nieprowadzone na smyczy i bez 
kagańców — podlegać będą wybija
niu.

Z  Tow. Krajoznawczego. Od
czyt Krajoznawczy, zapowiedziany na 
sobotę d. 9 grudnia został przez pre
legenta odłożony i nie odbędzie się.

A zja  Tuehajbejowicz. W dniu 
dzisiejszym na scenie teatru „Polonja“ 
odegra Koło Dramatyczne przy 
chrześc. Związkach Zawodowych sztu
kę historyczną z XVII wieku w 4 
aktach o słynnej powieści H. Sien
kiewicza „Pan Wołodyjowski4* (za
kończenie trylogji) Azja Tuchajbe- 
jowicz czyli Paru Wołodyjowska.

Reżyserię sztuki wykonywuje p. 
Jaśkiewicz, znany w naszym mieście 
artysta dramatyczny, który również 
zaofiarował swój łaskawy współudział 
na scenie w roli tytułowej Azji Tu- 
chajbejowicza. Po za tem inne role 
są obsadzone przez dobrze zgranych 
amatorów, którzy niejednokrotnie już 
występowali na scenie. Jednem sło
wem zarząd nie szczędzi trudów aby 
całość wypadła jaknajokazalej, a tym 
samym by jaknajwięcej zasilić Kasę 
Towarzystwa Dobroczynności. Inna 
rzecz, czy dopisze publiczność i ze
chce poprzeć wysiłki młodzieży Kola 
Dramatycznego i czy zapełni salę 
„Polonja“ po brzegi, czy też zostanie 
obojętna na nędzę Kalek, sierot i star
ców, którzy wyciągają swe chude ob
darte z odzieży ramiona i błagają 
Włocławian o poparcie ich matki- 
opiekunki— Towarzystwa Dobroczym 
ności. A więc nie pozostańmy głusi 
1 obojętni i na zew zarządu stańmy 
do apela, łącząc piękne ze sziachet« 
nem stawimy się licznie na dzisiejsze 
przedstawienie w „Polonj“ .

W ykrycie w yrodnej matki. 
Przed kilku tygodniami donosiliśmy 
o znalezieniu 6 miesięcznego dziecka 
w korytarzu Magistratu. Wydział po
licją śledczej, prowadząc energiczne I* 
dochodzenia, wykrył wyrodną matkę, 
którą jest mieszkanka gm. Dobieg
niewo Janina Migdalska. Ojcem dziec
ka jest niejaki Teps mieszkaniec tejże 
gminy. Podrzuceniem dziecka .zajął 
się Stajewski mieszkaniec ul. Płockiej. 
Sprawę skierowano do sędziego śledb 
czego.

Zj zd Teatrów  Ludow ych. W
dniu 19 i 20 listopada r. b. odbył się 
Zjazd Teatrów Ludowych (wiejskich 
i robotniczych), który zgromadził w 
sali T-wa Hygienicznego w Warsza
wie przeszło 200 osób. Przybyli de
legaci ze wszystkich okolic Polski, 
nawet z najdalszych kiesów wschod
nich, ze Śląska Górnego i z Cieszyń
skiego. Niektórzy reprezentowali zna
czną ilość Kół, np. jeden z delegatów 
robotniczych miał mandat od 50 ze
społów Zagłębia Chrzanowskiego i 
Górnego Śląska. Obrady bardzo 0« 
żywione dyskusją trwały 2 dni w cią

ga  pierwszego dnia omawiano spra
wy zasadnicze, jak znaczenie Teatru 
Ludowego i wybór sztuk, oraz wy
dzielono i przydyskutowano releraty 
pp. Zelwerowicza, Kochanowicza i Bu
dzyńskiego, w ciągu drugiego dnia 
załatwiano sprawy organizacyjne, usta
liwszy po żywej wymianie zdań, obo
wiązujące formy współpracy Kół pro
wincjonalnych z Centralą Związku Te
atrów Ludowych w Warszawie. Uchwa
lono szereg wniosków, dotyczących 
pracy w zespołach teatralnych, działal
ności Centrali, opodatkowania Kół na 
rzecz Związku Teatrów Ludowych oraz 
ufundowania własnej wypożyczalni u- 
biorów teatralnych. Wieczorem pier
wszego dnia odbyła się wieczornica 
towarzyska, a drugiego dnia przed
stawienia wiejskie. Odegrano sztukę 
Anczyca „Łobzowianie, Zjazd i oba 
przedstawienia zakończone były entu- 
zjastycznemi okrzykami na cześć Zwią
zku Teatrów Ludowych.

Zjazd zaszczycili swoją obecnością 
przedstawiciele: Departamentu Sztuki, 
Związku Kółek Rolniczych, Związku 
Młodzieży Wiejskiej, Polskiego Zwią
zku Nauczycielstwa Szkół powszech
nych, Związku Stów. Spożywców 
„Społem” i t. d. —

Ubranie służbowe pracow ni
ków kolejowych. Ze sfer kolejo
wych dowiadujemy się, że na mun
dury, należne pracownikom kolejowym 
w r. 1922, otrzymały już dyrekcje ko
lejowe niezbędne ilości sukna. Nie
bawem więc pracownicy kolejowi pew
nych kategorji służbowych; otrzymają 
mundury.

Nowa kostnica, Z wiosną zo
stanie pobudowana nowa kostnica w 
szpitalu św. Antoniego.

W ykrycie  kradzieży. Policja 
Dolnego Szpetala wykryła sprawców 
kradzieży w restauracji „Sielance“ za 
Wisłą, którymi są: Józef Wesołowski 
i Kazimierz Chojnacki.

K R O N IK A  P O L IC Y JN A .

Za pijaństwo. Lewandowskiego 
Ignacego i Skoniecznego Franciszka 
pociągnięto do odpowiedzialności za 
zakłócenie spokoju publicznego w 
stanie nietrzeźwym.

— Klimczak Wacław i Góralski 
Franciszek zostali pociągnięci do od
powiedzialności z a pijaństwo i wałę
sanie się po ulicach"

Nożownłctwo. Dolatowski Mie
czysław, lat 14, zam. przy ul. Króle
wieckiej 28, zranił ciężko nożem 
Franciszka Konopkę.

Kradzieże. Rudzińskiej Kamili, 
zam. przy ul. Szpitalnej 3SB 11, skra
dziono bieliznę wartości 150.COO mk.

— Matczak Katarzynie, zam. we 
wsi Browki (gm. Ostrowy), skradziono 
krowę wartości 200000 mk.

— Łęczkowskiemu Janowi, zam. 
we wsi Kuczyna, skradziono krowę 
wartości 150000 mk.

Trzeci Targ Poznański.
Udział P o lsk i i Gdańska. — G ro
m adny napływ  zgłoszeń. — B u 

dowa nowej hali.

Na skutek zaproszeń rozesłanych 
przez Miejski Urząd Targu Poznań
skiego do kupców i przemysłowców 
Polski i Gdańska na III Targ Poznań
ski — napływają obecnie codziennie 
liczne zgłoszenia. Naj większe miejsce— 
600 mkw. — zamówiła dotychczas 
fabryka maszyn II. Cegielski z Po
znania. III Targ Poznański od
będzie się w czasie od 29. 4. do 5. 
5- 23 r..

Wobec silnego rozwoju polskiego 
handlu i przemysłu oraz wobec do
tychczasowego wielkiego napływu 
zgłoszeń istnieje obawa, że firmy 
opóźniające się z nadsyłaniem zgło
szeń nie będą przyjęte na III Targ 
Poznański z powodu braku miejca— 
mimo budowy nowej hali targowej, 
zawierającej 5000 mkw. powierzchni 
użytkowej.
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w
lozwój lotnictwa 
liemczech i w Rosji.

Z chwilą rozpoczęcia w;ojny w 1914 
r. samolotów było bardzo mato i uży
wane były tylko w celach wywia
dowczych. Lecz szybko lotnictwo się 
rozwinęło i już pod koniec wojny było 
jedną z najważniejszych broni współ
czesnych dążyło w kierunku prze
kształcenia się w odrębną armję, na 
wzór marynarki — ermji morskiej. 
W 1918 r. już nie było we Francji 
najmniejszej wątpliwości, że punkt 
ciężkości wojny przeniesie się w po
wietrze i rozstrzygną o jej losie wojska 
lotnicze. Doskonale zdawał sobie 
z tego sprawę minister wojny, który 
dwa razy na tydzień zwiedzał oso
biście lotnicze fabryki i zakłady. Ale 
nie doszło do tego, albowiem nastą
piło zawieszenie broni.

Następujące liczby doskonale zo
brazują niesłychanie piorunujący roz
wój lotnictwa:

W 1914 r. Niemcy miały zaledwie 
270 samolotów, a w 1918 r. liczba ich 
sięgała 47.000 i wtedy już pracowało 
w przemyśle lotniczym 100.000 robot
ników; 49 fabryk budowało samoloty 
i balony, 14 przygotowywało motory 
lotnicze, w 22 fabrykowano śmigła, 
a 25 wyrabiało wszelkie przyrządy 
zaopatrzenia i uzbrojenia lotniczego.

Wojna ustała i Niemcom Trakta
tem Wersalskim zabroniono budować 
samoloty wojenne, to jednak Niemcy 
zachowały prawie nietknięty dosko
nały przemysł lotniczy, który tak 
rozwinął się podczas wojny. Teraz 
dawne fabryki wojenne pracują nad 
stworzeniem wielkiej floty handlowej, 
która z dniem ogłoszenia wojny prze
kształci się na flotę wojenną. Fabryki 
rosną, olbrzymieją i rozwijają się, a 
nad niemi króluje wielka fabryka 
Junkiersa w Dessan: tonowy niemiecki 
Krupp lotniczy.

Z szeregu licznych niemieckich 
przedsiębiorstw żeglugi powietrznej, 
zasługuje szczególnie na uwagę „Flug 
und Hafen“ jednoczące w sobie 6 
zrzeszeń komunikacji lotniczej oraz 
25 portów lotniczych. W tej chwili 
Niemcy mają 13 powietrznych linji

komunikacyjnych, które przecinają 
kraj we wszystkich kierunkach i łą
czą wszystkie większe miasta.

Przewidywane jest połączenie linji 
Hamburg • Berlin • Drezno z jednej 
strony z Kopenhagą, z drugiej z Pra
gą, przyczem całkowity przelot Praga- 
Kopenhaga obliczony jest na 6 godz.

Żeby pracę lotniczą uzgodnić i 
skierować na jednolitą drogę, Niemcy 
stworzyli: podsekretarjat stanu w Mi
nisterstwie Komunikacji, kieruje nim 
znany przemysłowiec niemiecki p. 
Euler.

Komisja koalicyjna, kontrolująca 
rozbrojenie Niemiec, przypilnowała 
zniszczenie 17,000 samolotów, wiele 
hangarów i portów lotniczych, to jed
nak rozwój lotnictwa niemieckiego 
nie został wstrzymany, przeciwnie 
jeszcze gwałtowniej rozwija się. Od 
5 maja 1922 r. Niemcy mają prawo 
budować samoloty typu cywilnego, 
które nie wiele różnią się od typu 
bojowego i dają się łatwo zastosować 
do celów wojennych. Zresztą Niem
cy wcale nie czekali na owe zezwo
lenie. Poseł do parlamentu francus
kiego p, Montjou, który zbadał grun
townie stan lotnictwa niemieckiego, 
podaje niezmiernie ciekawe dane: 
Otóż Wojskowa Organizacja Lotni
cza nieistniejąca oficjalnie od chwili 
zakończenia wojny, przekształciła się 
z zawarciem pokoju na Narodowe 
Stowarzyszenie Lotnicze, kierujące roz
wojem niemieckiego lotnictwa a ma
jące parę miljonów członków. Na cele 
lotnicze wydano w 1920 r. 13 miljar- 
dów marek, co stanowiło 7 mą część 
całego budżetu. Wszystkie uniwer
sytety posiadają katedry lotnictwa wy
posażone w laboretorja i samoloty. 
Wydziały lotnicze liczą po 30—40 
słuchaczy. Oprócz tego istnieje wyż
sza szkoła lotnicza, licząca około 100 
słuchaczy.

Wielka liczba fabryk lotniczych z 
Junkiersem i Zeppelinem na czele, 
budują samoloty serjami, co znacznie 
przyśpiesza robotę i zmniejsza koszty. 
Dzięki postępom metalurgji i chemji

drzewo przeważnie zamieniają meta
lem, co czyni samolot trwałym i zwięk
sza jego bezpieczeństwo. Jeszcze w 
1918 r. cbie te fabryki wyrabiały sa
moloty — olbrzymy „Riesen“ , które 
bez lądowania przewoziły instruktorów 
i materjal techniczny bolszewikom z 
Niemiec do Odesy. Samoloty te z 
silnikiem Maybacha dają szybkość 
225 kim. na godzinę przy obciążeniu 
7 ludzi załogi, 12 pasażerami, jedną 
tonę ładunku i 8 o godzinnym zapa
sem paliwa. Bezwątpienia te samo
loty odbywają nocne wędrówki po
między Bolszewją i Niemcami, gdyż 
takiej komunikacji nie upilnuje żadna 
straż powietrzna.

Słowem lotnictwo Niemieckie roz
wija się bardzo szybko, a znając ich 
systematyczność, sumienność pracy 
i zawziętość można przewidzieć z 
czerń Niemcy wystąpią do wojny przy
szłej.

Rosja bolszewicka również zrozu
miała, źe „Wiedza wojenna, to nie 
przesąd burżuazji" lecz droga do zwy
cięstwa. Zrozumienie niezbyt pochleb
nych dla niej doświadczeń wojennych 
na ziemiach polskich, pchnęło ją do 
wytężonej pracy i wielkich wysiłków 
w dziedzinie lotnictwa. Dziś Rosja 
posiada poważny zespół inżynierów 
lotniczych, mobilizuje wszystkich maj
strów i robotników lotniczych i na 
wielką skale zaprasza techników nie
mieckich. Rodzimi uczeni światowej 
sławy jak Żukowskij, Riabustyński 
i Czapłygin usilnie pracują nad roz
wojem lotnictwa. Bolszewicy coraz 
więcej pozyskują byłych oficerów car
skich, którzy zdobyli ogromne do
świadczenie w wojnie światowej. Wi
dzimy źe ten i ów wraca do ojczyzny 
i wzywa wszystkich kolegów, aby uczy
nili to samo.

Wiele porachunków politycznych 
i społecznych dzieli monarchistów 
i bolszewików, ale jest jedna sprawa 
ogólna, która ich łączy wszystkich 
razem, to straszna nienawiść do Pol
ski i szatańska chęć odwetu. Bol
szewicy nie mogą zapomnieć i chyba 
nigdy nie zapomną, źe Polska stanęła 
im w 1920 r. na drodze i uratowała 
Europę Zachodnią od raju bolsze
wickiego, a monarchiści nie mogą 
przeboleć przyłączenia do Polski częś
ci Białorusi, którą oni uważają i uwa" 
żali za kraj odwiecznie rosyjski. To 
ich jednoczy razem i pcha do wspól

nej pracy. To też uruchomili przy 
pomocy Niemców liczne fabryki 
i warsztaty lotnicze. Jeżeli teraz czy 
w niedalekiej przyszłości wybuchnie 
wojna z Rosją, to już nie będzie woj
na dzika, jak w 1919—20 r. lecz bez
warunkowo oprze się o lotnictwo 
i gazy trujące.

O tej perspektywie każdy polak 
powinien pamiętać i ciągle sobie po
wtarzać szczególniej mając na wzglę
dzie tajny układ w Berlinie 3 kwietnia 
1922 r. i układ polityczny w Rapallo 
15 kwietnia tegoż roku. Nie ulega 
wątpliwości, że oba układy skierowane 
przedewszystkiem przeciwko Polsce, 
a pozatem przeciwko Francji.

Pułkownik Adolf

Zabawny polemista.
P. Churski, któremu na jego za

czepkę w sprawie »Wiecu Ch. Je-Jsf-y 
w Koziebrodach«, t. j. kazania odpu
stowego tamże (»Tygodnik Płocki«, 
28), dałem odprawę w »Słowie Kuj.« 
(234)i wstąpił po raz drugi w szranki 
polemiczne ze mną, by swoją »rację« 
zaduplikować (»Tyg. PI.« 31).

Nie zwykłem pozostawać dłużnym 
w odpowiedzi, nawet szaraczkom umy
słowym, zwłaszcza gdy chodzi o zwal
czanie błędów, bardzo rozpowszech
nionych i bardzo szkodliwych, jak 
właśnie w danym przypadku." Kieruję 
się wskazaniem Mędrca: »Odpowiedz 
głupiemu wedle głupstwa jego, aby 

' się sam sobie nie zdał być mądrym«.
Jeżeli typowo lewicowa replika p. 

Churskiego mogła była wywołać tyl
ko odruch oburzenia, to jego duplika 
jest wręcz zabawna.

Napiętnowany jako lewicowiec, p. 
Churski prezentuje się nam tym ra
zem, jako »chrześcijanin katolik, któ
remu zasady Chrystusowe zostały 
wpojone głęboko przez matkę—polkę 
i katoliczkę«. To oświadczenie jego, 
zestawione z podjętą przezeń ponow
nie walką przeciw zasadzie katolickiej, 
sprawia niepokonalne wrażenie don* 
kichoterji. Sławny rycerz z La Man- 
chy, jak wiadomo zapewne nawet p. 
Churskiemu, walczył z wrogami uro
jonymi. Podobnie postępuje nasz ry
cerzyk z pod znaku Piasta. Mianując 
się obrońcą katolicyzmu, zwalcza ka
tolicyzm, jakoby wroga.

Wrażenie komizmu potęguje się 
okolicznością, że nieuk teologiczny 
występuje przeciw teologowi zawodo
wemu i gromi go za rzekome »świę
tokradztwo«, t. j. wygłoszenie kazania

Co się stało z sumieniem...
(Według Seerecłrina-SattyJciiva 

opowiedział M. K.)
2 -------

Boże! świadomość i poznanie, któ
re się w nim obudziły, nie przynoszą 
mu żadnej ulgi, żadnej nadziei, a od
zyskane sumienie wskazuje mu tylko 
jedną drogę, jedno wyjście: samoosą- 
dzenie! Wszak i przedtem była mgła, 
dręcząca go męczącymi przewidzenia
mi, wszak i przedtem ciążyły mu na 
rękach kajdany i teraz czuje je rów
nież, ale niestety, ciężar ich powięk
szył się w dwójnasób, bowiem pojął 
i zrozumiał, że to są kajdany. Zał- 
kał z nędzy pijak, a łzy ciekną mu 
z ócz strumieniem i jęczy, jak opę
tany, a przechodnie stoją przed nim 
i, kiwając głową nad mi zapewniając się 
wzajemnie, że w człowieku tym pła
cze nadmiar wódki, którą wypił.

Drodzy moi! nie mogę... jak mi 
Bóg miły nie wytrzymam! — wrzesz
czy w niebogłosy pijaczyna, a tłum 
śmieje się i szydzi z nędznika. — Bez
litosny tłum nie zdaje sobie sprawy 
z tego, że pijak ten nie był nigdy 
tak trzeźwym, jak w obecnej chwili, 
gdy znalazł sumienie, a które szarpie 
i rozrywa jego biedne serce. Gdyby 
tłum sam je odnalazł, to, oczywiście, 
«rozumiałby, że jest na świecie ból i

zgryzota, największe z pośród wszyst
kich zgryzot, — to ból jaki stwarza 
nagle odzyskane sumienie. Tłum zro
zumiałby wówczas, źe jest sam pod
niecony, tak samo zwulkanizowany 
duchowo, jak ów nieszczęsny, skażo
ny moralnie pijak, który stoi przed 
nim i płacze.

— »Nie, po stokroć nie,* — za
wodzi pijaczyna — muszę się tej 
szmaty jakoś pozbyć, gdyż inaczej 
zginę marnie, zginę, jak pies pod pło
tem.

1 w chwili, gdy myśl ta przelecia
ła przez jego mózg, decyduje się na
tychmiast precz odrzucić sumienie; 
sekunda a byłaby znalazła się w nur
tach rzeki, lecz w tym samym mo
mencie podbiegł posterunkowy i pod
trzymując go zręcznym chwytem za 
rękę od wykonania niegodziwego za
miaru krzyknął:

— Ty podlecu jeden, wiem co 
myślisz, chcesz bezkarnie pod
rzucać jakieś proklamacje wywrotowe! 
No, no, tylko bez tych żartów, — i 
grożąc palcem dokończył: — za ta
kie żarty obywatelu, możesz dostać 
się tara, gdzieś jeszcze nie był, a 
gdzie powinieneś już dawno zgnić!...

Posterunkowy był jednak człowie
kiem »ludzkim” i politykiem daleko 
widzącym, zatym skończył na pogróż
kach i dyplomatycznie pozwolił na to, 
że pijak ów domniemane proklamacje

wywrotowe, a w rzeczywistości zna
lezione sumienie wsunął do kieszeni 
i z przedmiotem tym pomknął jak 
strzała do miasta. Oglądając się raz 
po raz za siebie i skradając się, jak 
kot cichuteńko, przebiegł most i za
trzymał się dopiero przed domem, w 
którym popularnie zwany Pidfer Ty- 
grysiński posiada p. f, »Złotego lwa“ 
zaciszną i gościnną restauracyjkę. Zaj
rzał do wnętrza przez okno i stwier
dziwszy, że niema tam nikogo, zaś 
Piotr bogobojnie drzemie za bufetem, 
jednym pchnięciem otworzył drzwi 
i nim Piotr w stanie był ocknąć się, 
pijanica wsunął mu nieszczęśliwe su
mienie do rąk. O, zgrozo!

Przez czas pewien Piotr rozglądał 
się wybałuszonemi oczyma po pustej 
sali, aż nagle zaczął się pocić tak 
okropnie, jakby go wpakowano do 
największego żaru piekielnego. Zda
wało mu się ni stąd, ni zowąd, że 
na prowadzony przez siebie »han- 
delek« nie posiada patentu, lecz rozej
rzawszy się uważnie skonstatował, że 
ma je wszystkie, a więc: na handel 
wódką pierwszej klasy, a także na 
papierosy.

Popatrzał na szmatę trzymaną w 
ręku, a w tym coś mu podszepnęto, 
że ją już gdzieś i kiedyś widział.

»Rzeczywiście, — rzekł do siebie — 
to przecież jest nią ta sama szmata,

którą wyrzuciłem przed wykupieniem 
patentu! W samej rzeczy ta sama!«

Upewniwszy się co do tego jedno
cześnie z niezrozumiałych przyczyn 
pojął, że obecnie zrujnuje się do cna 
i wróci do dawnego stanu, przy któ
rym musiał pracować ciężko, a praca 
dawała mu tylko znośne utrzymanie, 
lecz o bogaceniu się mowy być nie 
mogło.

— Gdy do człowieka, mającego 
jakiś interes przylgnie takie świństwo— 
musisz otwarcie sobie powiedzieć: 
przepadłeś, niema dla ciebie żadnego 
ratunku i giń marnie! — rozumował 
na głos jakby w gorączce i blady co
raz bardziej, aż ogarnął go strach 
jakiego dotąd nie zaznał.

— A przecież w gruncie rzeczy 
upijając biedny naród, to czyn po
tworny — szepnęło sumienie, przy
szedłszy do przytomności.

— Żono, Amelciu kochana — ry
knął przerażony Piotr.

Amelcia na krzyk męża wpadła 
niby bomba i gdy w jednej chwili 
spostrzegła jaki to nabytek posiadał 
kochany jej Piotruś, podniosła wrzask 
najokropniejszy, wzywając pomocy 
policji.

i .  c. n.
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już w yszed ł  z druku.
Bogactwo treści, obfitość pięknych ilu
stracji, interesujący dział gospodarczy, 
przepowiednie pogody, mnóstwo poży
tecznych drobiazgów sprawia, że Ka
lendarz niniejszy przewyższa roczniki 

poprzednie.
Skład główny w k s ię g a r n i  Powszechne!*

Nabyó można *re wsz?»tfeich ksiąfjarniaołt, 
k io sk a ch  i u sp rze d a w c ó w  p ism .

Kupujcie Kalendarz Powszechny na rok 1023.
• 8>ftCS#Stet9 9 9 Mltlttfj

Pośredniczy  przy kupnie i sprzedaży,
oraz poleca i załatw ia najsolidniej jako

jedyna chrześcijańska firma na Kujawach:
majątki ziemskie, posesje miejskie, fabryki, 

tartaki, młyny, hotele, restauracje, sklepy itp.

Biuro posiada swoich przedstawicieli we wszystkich więk
szych miastach na obszarze całej R z e c z y p o s p o l i t e j .

Biuro Komisowo-Handlowe
we Włocławku, ni. Zamcza 4 m. 3.

(dawniej ul. Szpichlerna 22)

Fil je: w Warszawie, w Równem i Grudziądzu.

przeciw istotnym świętokradcom le
wicowym.

Arcyzabawne, zaiste, musi być wy
obrażenie takiego donkichocika o ka
tolicyzmie wogóle i o kazaniach po
litycznych w szczególności.

W rzeczy samej, tak jest. Posłu
chajmy tylko p. Churskiego.

»Kazania Szanownego ks. Ch. 
słuchałem nie tylko ja, ale (słuchał 
go) wielotysięczny tłum, znaleźliby 
się więc świadkowie na potwierdzenie 
prawdy tego, co napisałem«, t. j., że 
kazanie koziebrodzkie, wygłoszone 
4. 8.9. b. r., było raczej agitacyjną 
przemową polityczną, godną »pyska- 
oea partyjnego«.

Tu, mimochodem, zauważyć mu
szę, że jednozgodne świadectwo stu 
tysięcy świadków niekompetentnych 
*ie starczy za świadectwo jednego 
eksperta. W danym razie wszyscy 
eksperci, t. j. kapłani, byli i są po 
stronie kaznodziei. Tak samo i masy 
ludu, z wyjątkiem lewicowców, sta
nowiących drobną mniejszostkę, po
dejrzanych zasadniczo o stronność 
w sprawach katolickich i przytem 
przekonanych o winę grubej w tych 
sprawach ignorancji.

Czytajmy dalej: »Świadkowie są tu 
jednakże zbyteczni, gdyż sam ks. Ch. 
przyznaje, że wypowiedział słowa 
twardej prawdy pod adresem lewicy«.

Otóż to! Mówić ambony prze
ciw lewicy jest właśnie »zniżaniem 
się do roli pyskacza partyjnego“ , jest 
»czynem, potępionym przez najwyższą

władzę Kościoła katolickiego — Ojca 
Świętego«. Jest tem wszystkiem 
zwłaszcza »w czasie przedwyborczym«, 
kiedy i p. Churski (a jakże!) kandy
dował na posła do Sejmu...

(Mówiąc nawiasem, przepadł, stąd 
gniew jego zdwojony przeciw kaza
niom politycznym).

Albowiem partje lewicowe skła
dają się z samych niewinnych baran
ków, mają na celu jedynie obronę 
ludu, wogóle — zadania ekonomiczno- 
społeczne, a bynajmniej nie napastują 
Kościoła. Co prawda, walczą z du
chowieństwem, tego zaprzeczyć nie
podobna. Ale, jakaż w tem zbrodnia? 
Wolność słowa! Winni temu sami 
księża, bo czemu spiknęli się z ob
szarnikami i fabrykantami przeciw 
ludowi?

W tych pojęciach jest cała bez- 
deń ignorancji religijnej, cała tępota 
tej bałwanerji umysłowej, która im 
hołduje, idąc potulnie na czerwonym 
pasku żydowsko-bolszewickim, a jed
nocześnie uważając się za katolicką.

Wierzy ona w istnienie takiej uro
jonej potworności, jak spisek ducho
wieństwa, z biskupami na czele, więc 
Kościoła Nauczającego, z Kapitałem 
przeciw Pracy. Natomiast nie widzi 
potwornego rzeczywiście spisku mię- 
dzynarodówkowego przeciw Kościo
łowi i Polsce, spisku, który wygrywa 
przeciw Wierze i Ojczyźnie najniższe 
instynkty mas ludowych, pod pozo
rem obrony ich interesów ekonomicz
nych.

Czy inteligencję p. Churskiego, 
tak niby mocnego katolika, stać na to, 
aby zrozumieć, że wierzyć w ową 
potworność niedopomyślenia, jakoby 
Kościół sprzysiągł się przeciw ludowi 
z możnymi tego świata, równa się 
wierze w jego upadek, wówczas, gdy 
ma on Chrystusowe obietnice wiecz
nej trwałości? Że w naszej walce z 
lewicą chodzi nam o panowanie Chrys
tusa w społeczeństwie i państwie, 
chyba uprawnione? Że w tej walce 
możemy posługiwać się bodaj wzgar
dzonym przezeń materjałem taktycz
nym '  dwugroszówkowym“,byle przeni
knąć go ideą religijną i na jej rzecz 
spożytkować? Że wogóle wszystko, 
choćby i sprawy ekonomiczne, może 
być przedmiotem kazania, w myśl 
słów św. Pawła: ,Czy jecie, czy pi
jecie, czy cokolwiekbądź innego czy
nicie, wszystko czyńcie na chwałę 
Bożą“ .

Kościół zakazuje nam partyjnictwa 
na kazalnicy; lecz walkę z lewicą, z 
jej negacją Boga, mniejszą lub więk
szą, utożsamiać z partyinictwem i żą
dać dla niej względów Kościoła na 
równi z partjami chrześcijańskiemu 
jest naiwnością bezdenną i bezgra
niczną, bezrozumną i bezwstydną.

.1 Tego, matka p. Ch. nie nauczyła 
go widać. Sądzę jednak, iż nie na
uczyła go również zuchwałego trak
towania tych, którzy są zastępcami 
biskupów w nauczaniu wiernych, oraz 
narzucania się im, ze swemi niedoj- 
rzalemi poglądami, na ich nauczycieli, 
gdy raczej należy ich słuchać.
* Niestety, inteligencja p. Ch. jest 

bardzo mierna. Przeszedłszy do spra* 
wy kociej muzyki przeciw wiecowi 
„ludowemu* (raczej ludowcowemu), 
p. Ch. przypisał mi zdanie: „pałkar- 
stwo jest wynalazkiem lewicy, a pra
wica używa go tylko w odwecie . 
I dalejże znowu tryumfować nadem- 
ną, jakoby chrześcijanin katolik nad 
poganinem w sutannie.

W rzeczywistości napisałem był: 
„A co do kociej muzyki, wiadomo 
wszystkim, że jest to również, ja<« J 
pałkarstwo, wynalazek lewicowy, gdy 
prawica używa go tylko w odwecie . 
Pomimo jasności sensu tego zdania, 
p. Ch. zrozumiał je tałszywie 1, tak 
zrozumiane, przytoczył na pewniaka 
z pamięci. Złowolna tendencyjność, 
zapewne, wspomogła tu słabą inteli
gencję. Czy nie zabawny polemista?

W końcu p. Ch. dementuje pra
wo o zakazie wiecowania podczas 
nabożeństwa, w imię którego to pra
wa dziekan zażądał od sierżanta po
licji rozwiązania wiecu wyzwoleńców. 
Na to odpowiem: kto dał tyle dowo
dów »dobrej* wiary, ten nie zasługuje 
na wiarę, ani nawet na to, by jego 
„demencję” sprawdzać. Zresztą, je
żeli sierżant policji dostał od komen
danta swego naganę, a wiecownicy 
przeproszenie, to policja okazałaoy 
się, nie »na usługach polityku)ącego 
kleru“ , lecz na usługach pyskaczy
i pałkarzy z „Wyzwolenia*.

T  C U mrsKtwskl.

Różne.
Przygody wyprawy aa Minut 

Everest.
W londyńskim klubie alpejskim 

wygłosił odczyt o wyprawie na srezyt 
najwyższej góry świata. Mount Eve
rest, jeden z uczestników tej wypra
wy, kpt. Finch.

Jak wiadomo, wyprawa ta dotarła 
do wysokości 27,000 stóp nad po
wierzchnią morza, wyżej jednak wspiąć 
się nie mogła.

Na wysokości 25,000 st. było pra
wie niemożliwe sporządzić ciepłą stra
wę. „Topiliśmy — opowiada — śnieg 
na lampie spirytusowej, ale prawdzi
wie ciepłego napoju nie można było 
osiągnąć, gdyż na tej wysokości wo
da gotuje się już przy tak nizkiej 
temperaturze, że można włożyć w nią 
rękę bez obawy o poparzenie.“

Ogromną przeszkodę stanowił sil- 
uy, lodowaty wiatr, unoszący w górę 
namioty i przedostający się nawet do 
futrzanych worków do spania, tak, że 
nie sposób było w nocy oka zmru
żyć. Chwilami wicher ten zagrażał 
strąceniem w przepaść głębokości kił- 
knaastu tysięcy stóp namiotów razem

z uczestnikami wyprawy i jej wszyst- 
kiemi bagażami. „Całemi godzina
mi — dodaje kapitan Finch — wal
czyliśmy z wichrem wprost o życie.“

Wreszcie trzeba było zdecydować 
się na odwrót z tej olbrzymiej, nie
zwyciężonej bogini śniegów. Towa
rzyszący Finchowi, kapitan Bruse, 
zwrócił aię przed odwrotem do naj
wyższego szczytu i, wygrażając mu 
pięścią, zawołał: „Poczekaj, stara, już 
my ciebie opanujemy!“

„A wyrazy te — kończył prele
gent — odzwierciadlały też moje uczu
cia. Nie wątpimy, że za następnym 
razem dosięgniemy szczytu.“

Dodać należy, że już od wyso
kości 25,000 stóp wyprawa musiała 
używać zbiorników z tlenem, z powo
du bowiem bardzo rozrzedzonego po
wietrza, wszelki wysiłek byłby nie
możliwy bez sztucznego oddychania.

Trzęsienie ziemi w  Chile.

Dopiero teraz nadchodzą 
ły strasznego trzęsienia ziemi, które 

nawiedziło wybrzeża rzeczypospolitej 
Chile 10 i II b. m., a przyczyną te
go opóźnienia jest przerwa, wywoła
na w komunikacji telegraficznej.

Jak się okazuje, największe spu
stoszenie wywołały ogromne fale, któ
re runęły na wybrzeże wskutek 
wstrząśnienia dna morskiego.

Okręty, stojące w porcie Cequina- 
bo, rzuczone były przez olbrzymi wal 
wód oceanu poza most kolejowy, któ
ry, jakby cudem, ocalał, i padły w 
odległości kilometra od wybrzeża na 
ziemię zdruzgotane zupełnie. Tu, jak 
również w sąsiedniem mieście La Se
rena, zginęło 700 osób. W mieście 
tem cofająca się fala zniosła hen 
wszystkie groby na cmentarzu, wy
rzucając z nich zwłoki ludzkie.

Dalej na północ, w pobliżu Anto- 
fagasty, całe wybrzeże jest spusto
szone zupełnie. Pod Huasco wybrze
że zawaliło się, zmieniając zupełnie 
zarysy lądu. Zerwane z kotwic i u- 
niesione wysoko przez ialę okręty i 
łodzie zbombardowały, jak pociski, 
las, znajdujący się w odległości paru 
kilometrów od wybrzeża. Od Anto- 
fagasty aż do Valdinji uległo zburze
niu rvszystko, co znajdowało się w 
pobliżu morza.

Stojące w porcie Talcuhuano, po
łożonym o 500 kim. na południe od 
Valparaiso, chilijskie okręty wojenne, 
uczuwszy uderzenia podmorskie, pod
niosły natychmiast kotwice i ruszyły 
całą parą na pełne morze, unikając 
w ten sposób zniszczenia.

Miasteczko Vallenar zmiecione jest 
w dosłownera znaczeniu tego wyrazu 
z powierzchni ziemi. Ocalał tylko 
gmach szkolny. W zburzonem wię
zieniu zginęli wszyscy więźniowie. 
W Capiapo połowa domów runęła w 
gruzy- ._i

Dziwnym trafem, Valparaiso, które 
już kilkakrotnie ulegało trzęsieniu 
ziemi, ocalało tym razem zupełnie, 
choć znajdowało się na linji trzęsie
nia ziemi.

Ogółem wskutek katastrofy, 35,000 
ludzi pozostało bez dachu nad głową.

n
!# łf l  cisc® r02ŴR3f® swoje prisś' 
M U  siąblorstwe handlowe, 
S / in  chce zainteresować szerszy 

ogól swoją pracą, 
chce coś sprzedać 
lub kupić —
Niechaj się ogłasza

w Słowie Hi IowsMm

i i i  i i i i i i n i J n i in i i i i i i i i i
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Egzemę, Liszaje I t. p.
usuwa maść

1 sin Ano” sprzedają apteki 
n y u  i składy apteczne. 

Apteka A . G ąseck iego  w Warszawie.1
usuwa ból, pieczenia, swę
dzenia, krwawienia, — 

zmniejsza guzy Untiinfil”  Czopki he- 
(żylaki) Wftl Ibiil morojdowe 

(z kogutkiem). Żądać w aptekach 1 skład.

OdmpożeniB.^tkiSr
(yRlirazol11 le cz y, goi
ranki, zapobiega odmra
żaniu się kończyn. Sprze
dają apteki i składy apt

Or. metl. Linke
ul. 3-MaJa te 6

przyjmuje 10—12 i 3Va—5 
Panie 2J/2—3Va.

moczu, b rw i (p. WassBPmanna) 
plwocin, pop ;, wydzielin  i t. p. 

Laboratorium m-ra B. Ossowskiego
Włocławek, 3 »go M aja 1 3 .

DOM ROLN ICZY

H. M U H SAM
Sp. Akc. w Włocławku

przyjmuje zamówienia na

16%SUPERFOSFAT
z dostawą w miesiącach Styczniu 
i Lutym w ładunkach wagonowych 

i detalicznie telefon Nr. 123.

HURT i DETAL
Skład Wapna, cementu, węgla kamiennego oraz 
koksu górnośląskiego przy ul. BRZESKIEJ Nr. 25 p.f.

. PRZEDECKA
przyjmuje zamówienia wagonowo na K O K S  

GÓRNOŚLĄSKI.

Kamienie żółciowe
Zmiękcza I usuwa

Cholekinaza
H. Niemojewskiego.

Kamienie schodzą bez bólu. Ataki w zupełności ustają.
f | | t i a u t H  (nrtr t -7o łlsr\\A #£^  Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie

schodzą się żebra). Pobolewanie w wątrobie, 
Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub tak bezbarwna jak woda. Język 
obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach.

Ł U » « w o » S : O b j a w y ( p o d c z a s a t a k ó w ) * bi ° Ł y M 5;
który się rozchodzi ku stronie, tylnej—w pasie—krzyżu—i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie 
brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu, oraz ból w plecach i 
klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcz i zimne poty, żółtaczka.

Przedstawicielstwo na Kujawy powierzyłem długoletniej mojej współ
pracowniczce p Gabryeli Wejss, Włocławek, Złota Nr. 2 m. 3, 
gdzie zasięgnąć można wszelkich bliższych szczegółów i otrzymać Chole- 
kinazę, 22» N i e m o j e w s k i •

mai JOZEF LEWIŃSKI
W łocław ek, S ta ry  Rynek 6

F U R T O  K1UIENI M ORSKICH
Otrzymawszy świeży transport najlepszego francuskiego 

kwarcu wznowiłem wyrób
Kam ien i F rancusk ich  Naturalnych

złożonych z oddzielnych sztuk. Gatunek kamieni przedwojenny. 
Wykonanie dokładne. Dostawa w krótkich terminach.

A

Zarząd Spółdzielni

„K o ło  Spó łdzie lcze "
przy Polskim Związku Zawodowym 
Pracowników Handlowych i Prze 
myślowych na Kujawach niniejszym 
zawiadamia, że w dniu 11 grudnia r. 
b. o godz. 8 wieczorem w lokalu 
Związku przy ul. Żabiej Nr. 9 odbędzie 
się Nadzwyczajne Zebranie członków 
Spółdzielni.

„Zarząd Kola Spółdzielczego“.

Bitni bij studnie
wszelkich wymiarów i głę
bokości dla miast, fabryk, 
browarów, gorzelń, mąez- 
karń, mleczarń, wielkich i 
małych gospodarstwr roln.

Z a k ła d a m y
wodoc iąg i .

wiercenia

Dostarczamy
i montujemy P ® ^ P )  

- wszelkiego rodzaju.
KAJ. Kopczyński & S

Oddział w Bydgoszczy
Plac Piastowski 11. Tel. 1166.

Centrala w Poznaniu.

TKACKIE
ręczne warsztaty, ulepszone, mocnej budowy 
i przybory tkackie w najlepszym gatunku są

na składzie oraz

PRZĘDZALNICZE
małe maszyny do lnu i małe gremle do wełny 
wykonywa na zamówienie fabryka ma« 
szyn w W arszaw ie, ul» Wilcza 2. — 

Inż. W. Żórawskl. 
C E N N I K I  B E Z P Ł A T N I E .

T y g o d n i k  d o s t a w
telefon 259

Czasopismo poświęcone Polskiemu Do- 
stawnietwu i Odbudowie, rozpoczynając

I
 wyda z tej okazji »Na Gwiazdkę» i »No« 9^^™ ^™  

wy Rok» 2 wielkie numery agitacyjne, I  
które stanowić będą jak corocznie Prze- j  
gląd Wielkiego Przemysłu Fabrycznego 9 
całego Państwa. Do ogłoszeń w tych 9 
numerach zapraszamy Polski Przemysł 8 
Fabryczny oraz wszystkie większe Insty- 9

tucje bankowe i handlowce. Bb w h m h i

T-wo Wydawnicza Tygodnika dostaw
S-ka z ogr. odp*

Red. Marjan Wiktor Jaworski. Red. O. Marecki.

OGŁOSZENIA DROBNE.

Adamski Feliks były szpitala św.
Łazarza, wenerycznego. Przyjmuje od 9 
rano do 8 wieczór. Brzeska 13.

Fortepian prawie nowy, do sprzedania. 
Zamcza 4, m. 3

Gospodarstwo, domy, kamienice, hotele, 
oberże, młyny, tartaki, majątki rycerskie 

ma zaraz do sprzedania. Dom Handlowy 
„Ugoda” w Toruniu ul. Łazienna 20.

Kupię wózek ręczny dwóch kołowy, Wia
domość w Central. Rolnika przy ulicy 

Ogrodowej te  4.

Kamienica 3 ^piętrowa, oficyny wolne 
mieszkania, składy garaże z wszelkimi 

wygodami w dobrym położeniu Torunia 
zaraz do sprzedania cena 60 miljonów oraz 
inne tańsze. Adres w kasie administracji 
„Słowa Kujawskiego”.

Magazyn mebli T. Dzięciołowski wre Wło
cławku, ul. Cyganka Nr. 11 w podwórzu.

Okazyjnie l l ‘°.
zupełnie nowe, jak również skrzy
pce, klarnet i aparat fotograficzny  
13X18« Wiadomość Piekarska 23 
Dąbrowski.

flpłatki wigilijne, można dostać, Żabia 13, 
U  Szpitalna 6 m. 7.

Otomana dębowa kryta zielonym gustow
nym dywanikiem sprzedam. Zduńska 

te  6 m. 3. J. Tomaszewski.

Otrzymałam świeży transport krzeseł dę
bowe, bukowe, sosnowe oraz zawiada

miam, że w tych dniach nadejdą urządzenia 
kuchenne. Wielkopolski skład mebli w 
Hotelu-Polskim.

Przyjmuję bieliznę do szycia robotę wy
konywam solidnie ul. Ś-go Antoniego 
2 róg Stodólnej. Szulcowa.

OFIARY.
Złożono w Administracji Słowa Kuj. 

Na ochronkę przy klasztorze. 
W. Ch. zostawiono przez p. Cy- 

pryszewskie za fatygę mk icoo.

OGŁOSZENIE.
W Komendzie Policji Państwowej 

p tu Włocławskiego, Stodolna te 51 
jest do odebrania źrebak klacz maści 
gniadej roczny.

Komendant Policji 
Nadkomisarz (-) Miciński.

do lepszej bieli
zny poszukiwane»
Tenenbaum Lichtenstein

Piekarska 3.
Potrzebna stancja dla 2-ch uczących się 

panienek. Oferty kierować: cukr. „Dobre” 
pt. Waganiec Wł. Cyndecka.

Sprzedam lando w dobrym stanie. 3-maja 
16 Żukotyński.

Skład skór, Nowy Rynek 9. — Nadszedł 
świeży transport skór podeszwowych, 

blanków na futrowki i t. d.

Z w. Nar.d. - Polski Polaków przybyłych 
z Ameryki zawiadamia, że zebranie od

będzie się w niedzielę d. 10 b. m. o g. 4 
pp. w sali Tow. Krajoznawczego i zaprasza 
wszystkich przybyłych z Ameryki jak 
również sympatyków Związku.

Zgubiono paszport na imię Joska Dąbro
wskiego. Łask. znal. zechce oddać do 

policji.

O f lU  mórg blisko miasta przy szosie 
U l i y  2 km. od kolei, ziemia I i II klasa. 
Dom mieszkalny 12 pokoi, otoczony 12 mor
gowym parkiem, budynki murowane inwen
tarz żywy i martwy nadkompletny. Cena 
120 mil. Mkp. Zamcza 4 m. 3.

/ g y n  mórg ziemi 1 1 n Klasy 1^2 kilm. od 
H-tŁ U  stacji kolei i miasta, budynki mu
rowane pod dachówką i papą, *dom miesz
kalny murowany o 10 pokojach. Własny 
torf i staw zarybiony, inwentarz żywy i mar
twy nadkompletny. Cena 110 milj. Mkp. 
Zamcza 4 m. 3.

^"7 włók szczerku ciepłego w tym 6 włók 
^ '  lasu starego i młodego, 16 mórg łąki 
dwukośnej, 5 mórg ogrodu owocowego. Bu
dynki murowrane, dom mieszkalny o 16 
pokojach, 25 koni, 7 źrebaków, 7 wołów, 
14 krów dojnych, 7 jałówrek, maszyny rol
nicze kompletne. Przy szosie, do kolejki 7 
kim. Cena 250 milj. Zamcza 4 m. 3.

Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem.

Pasta „MARY“ dzięki swym własn. chem. czyni 
skórę odporną na wilgoć, zapobiega pękaniu 
i nadaje obuwiu piękny połysk. Fabryka 

„MARY” Warszawa, ul. Dzielna Ns 48.

a
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Postanowienie obowiązujące
uchwalono przez Radę Miejską m. Włocławka w dniu 6 czerwca 1922 r. na zasadzie art. 19. Ustawy z dnia 4 
kwietnia 1922 r. ,,o obowiązku zarządów gmin miejskich dostarczanie pomieszczeń“ i zatwierdzone przez Mini

stra Spraw Wewnętrznych.

1) Zabrania się, by lokale we Włocławku, które przed wejściem w życie 
Ustawy z dnia 4 IV. 1922 r. o obowiązku Zarządów gmin miejskich do
starczania pomieszczeń były używane jako mieszkania, były przeznaczane 
na inne cele, jak np,: labryki, warsztaty, składy, banki, lokale handlowe.

2) Właściciele domów i posiadacze mieszkań w tymże mieście obowiązani 
są zgłaszać do Magistratu znajdujące się w ich domach i mieszkaniach 
lokale, zaliczone przez rzeczoną Ustawę do kategorji nie zamieszkałych 
i niedostatecznie zużytkowanych.

3) W mieście Włocławku odstępowanie praw najmu przez naimobiórców
osobom trzecim może się odbywać jedynie za uprzednią zgodą Magistratu.

P r s e p i s f  w ^ k s i n a w e s e

dm p o w yż sz e go  p o s t a n o w i e n i  o.

I. Postanowienie obowiązujące w sprawie dostarczania pomieszczeń, uchwa
lone przez Radę Miejską dnia 6 czerwca 1922 r. wchodzi w życie z dniem 
15 grudnia 1922 r.

II. Winni przekroczenia powyższego postanowienia, o ile czyn karygodny 
nie podlega surowszemu wymiarowi kary w myśl ogólnych postanowień 
karnych, ulega karze grzywny w drodze administracyjnej od 500 do 
100 000 mk. i pociąga za sobą ponadto zajęcie lokalu na cele wskazane 
w art. I Ustawy z dnia 4 IV. 1922 r. >0 dostarczaniu pomieszczeń«.

III. Organem miejskim upoważnionym do załatwiania spraw, wynikających 
z powyższego postanowienia obowiązującego, jest Urząd Mieszkaniowy.

IV. Od wydanych na podstawie rzeczonych przepisów orzeczeń Urzędu 
Mieszkaniowega służy stronom prawo zażalenia ze skutkiem wstrzy
mującym do władzy administracyjnej II. Instancji. Zażalenie winno być 
wniesione na ręce Urzędu Mieszkaniowego w ciągu dni 7'Hiiu, licząc 
od dnia następnego po dniu doręczenia orzeczenia pisanego. Orzecze
nia władz II, Instancji mogą być zaskarżone w ciągu dni 30 tu do Naj
wyższego Trybunału Administracyjnego,"przyczem skargę należy tam 
wnosić bezpośrednio. Zaskażenie to nie ma skutku wstrzymującego^

UWAGA: 1 do punktu 2 „Postanowienia obowiązującego” :
Uważa się za mieszkania niezamieszkałe i niedostatecznie zużytkowane 
lokale wskazane w art. 4 i 5 Ustawy z dnia 4 kwietnia 1922 r. (Dz. 
Ust. JSs 33 r. 1922).

UWAGA: 2 do punktu 3 „Postanowienia obowiązującego” :
Postanowienie obowiązujące dotyczy również i sublokatorów. 
Włocławek, dnia 7 grudnia 1922 r.

w. z. PREZYDENTA M IASTA  W ŁO CŁA W K A
J a n  G adom ski9 wice-prezydent.

USTAWA z dnia 4 kwietnia 1922 r.
Art. 4. Za mieszkania i inne pomieszczenia nie zamieszkane i podlegające 

zajęciu w całości uważa się te, które są:
1) całkowicie próżne, a stanowią odrębną całość, z wyjątkiem wynajętych, 

a przez nowego lokatora jeszcze nie objętych, o ile jednak wprowadze
nie się nowego lokatora następuje z przyczyn uzasadnionych niepóźniej, 
niż w dni 8 od daty opróżnienia się mieszkania;

2) używane wyłącznie jako składy sprzętów domowych, rzeczy lub towarów, 
a są z przeznaczenia lokalami mieszkalnemi, choćby nawet właściciel 
mieszkania lub nieruchomości w nim znajdujących się pozostawił tem 
osobą do nadzoru tychże. Ruchomości te winny być w razie zajęcia 
lokalu usunięte i złożone w odpowiednim składzie na koszt i ryzyko 
ich właściciela.

Art. 5. Za niedostatecznie użytkowane i podlegające częściowemu zajęciu 
uważa się:

1) mieszkania z ilością pokojów do 6 włącznie, z których żaden nie jest 
odnajęty, o ile w|tych mieszkaniach ilość pokojów przekracża więcej 
niż o i ilość faktycznych mieszkańców; mieszkania zaś większe, o ile 
w nich przypada dodatkowo mniej niż po 2 faktycznych mieszkańców 
na każdy pokój powyżej sześciu;

2) mieszkania, posiadające sublokatorów, o ile ilość pokojów, zamieszka
nych przez posiadacza lokalu, przekracza normy, ustalone w punkcie i 
niniejszego artykułu, ilość zaś pokojów, zajętych faktycznie przez sub
lokatorów, jest większą od ich liczby.
Zajęciu podlega tylko ilość pokojów, przekraczająca wskazane wyżej 
normy.
Przy obliczaniach stosunku pokojów do ilości mieszkańców nie są 

brane w rachubę alkowy, kuchnie, przedpokoje, łazienki, uwzględnione są 
natomiast wyjątki ustalone w art, 6,
Art. 6. Nie podlegają zajęciu:

i) mieszkanie w budynkach, stanowiących własność Państwa, kościołów
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wszelkich wyznań i uznanych przez Państwo związków religijnych oraz 
instytucji użyteczności publicznej;
mieszkania i części mieszkań niezbędne dla wykonywania zawodów 
wolnych, jak np. gabinety, poczekalnie i pracownie; 
niezbędne lokale zarejestrowanych i czynnych organizacji zawodowych* 
kulturalnych oraz szkół, internatów i burs prywatnych, jak również 
lokale handlowe i przemysłowe, zależnie od przestrzeni i ilości zatrud
nionych pracowników z uwzględnieniem rodziaju przedsiębiorstwa; 
mieszkania, względnie części mieszkań, ogróźnione czasowo przez wy
jazd wszystkich lub części mieszkańców z ważnych powodów, jak np. 
na ferje, odpoczynek, kurację, o ile stan całkowitego opróżnienia nie 
trwa dłużej niż 4 miesiące i o ile mieszkanie nie należy wogóla do 
kategorji niedostatecznie źużytkowanych:
mieszkania, podlegające zasadniczo zajęciu w myśl p* 5 art. 3, o ile 
w obrębie danej gminy jest utrzymywane tylko jedno mieszkanie, a 
użytkowanie posiadanych mieszkań jest niezbędne dla wykonywania 
zawodu, spełniania stałych obowiązków społecznych lub kształcenia 
dzieci;
mieszkania i pomieszczenia w domach, piętrach i przybudówkach, któ
rych budowę ukończono lub się ukończy w b. dzielnicach rosyjskiej 
i pruskiej po I lipca 1919 r., względnie dla których w b. dzielnicy
austryjackiej udzielono lub udzieli się konsensu na zamieszkanie po 
27 stycznia 1917 r., postanowienie tego punktu odnosi się także do 
mieszkań i pomieszczeń, które z powodu zniszczenia stały się niezdat- 
nemi do użytku i zostały opróżnione, a następnie kapitalnie odremon« 
towane
mieszkania, względnie części mieszkań, w których mieszczą się zbiory 
sztuki, naukowe lub bibljoteki o charakterze muzealnym; 
części mieszkań, przez zajęcie, których uniemożliwia się prawidłowe 
korzystanie z reszty mieszkania, jak np.: pokoje przechodnie, ppkoje do 
których jedyny dostęp prowadzi przez inne pokoje i t. p.; 
mieszkania w budynkach, wybudowanych przez instytucje na pomiesz
czenie swych pracowników, bez względu na termin wybudowania, o 
ile wszakże są na ten cel niezbędnie potrzebne.
Niedopuszczalnem jest zajęcie mieszkania na rzecz uprawnionego w 
art. 1 i osób, z nim we wspólnem gospodarstwie żyjących, jeśli prze
ciw niemu co do tego samego mieszkania zapadłe prawomocne orze
czenie sądowe, uznające najem jako rozwiązany, albo wogóle nakazu
jące opróżnienie lokalu.
7. Lokale w hotelach mogą być zajmowane wyłącznie dla czasowego 
pomieszczenia:
Przedstawicieli Rządów państw obcych, akredytowanych przy Rządzie 
Rzeczypospolitej Polskiej oraz cywilnych i wojskowych misji tych
państw;
osób i organizacji, usuwanych z hoteli wskutek konieczności opróżnie
nia lokalu dla pomieszczenia uprawnionych z punktu 1 niniejszego
artykułu.

Rozporządzenie Ministerstwa 
Spraw Wewnątrzn^oh

z do. 13 czerwca 1922 r. (Dz. Ust. N. 49 rok 1922),
4. W mieszkaniach do 6 pokojów włącznie, o których wspomina p. 
I art. 5 Ustawy, przedstawia się stosunek mieszkańców do ilości po
kojów w następujący sposób:

1 osoba ma prawo
2 osoby mają „
3 » o n
4 n n
S n  n n

W mieszkaniach zaś powyżej 6 p 
liczy się po 2 osoby, tak, że np. n

7 pokojów przypada 7 osób
8 n n 9
9 n n u

10 n n 13

W mieszkaniach, w których prócz najmobiorcy są sublokatorowie (p. 
2 art. 5 ustawy) stosują się do części mieszkania zajętej przez najmo- 
biorcę normy, ustalone w p. 1 art. 5 ustawy, zaś w części lokalu, za
jętej przez sublokatorów, oblicza się ilość pokojów, według tego ile 
faktycznie podnajemcy tych pokojów zajmują z tem jednak ogranicze
niem, iż ilość pokojów nie może przekraczać liczby osób sublokatorów*

Za zgodność
Kierownik Wydziału Głównego Magistiatu 

(—) A. MICIŃSKI.

do 2 pokojów 
» 3  n

n 4
n 5 n
n ^  „

okojów na każdy pokój powyżej 6

REDAKTOR: K S  JÓZEF KRUSZYŃSKI DRUKARNIA DIECEZALNA POD ZARZĄDEM W. TOMASZEWSKIEGO. WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.


